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KURYER LITEWSKI
u> Wilnie we Środę dnia

W i a d o m o ś c i  K r a j o w b .
Sankt-P etersburg dnia g marca.

(Journal de St. Petersbourg).
C e s a r z  J e g o m o ś ć  d o  YYielkiego Mistrza Dwn- 

irn J. C. M. Barona A lb ie d y la , naczelnie z a r z ą ­
d z a j ą c e g o  Kantorem Intendencyi Dworu , raczył 
•wydać reskrypt następujący:

R arónie  P ię trzę  R om anow iczui
Ze zdania sprawy podaney przez "WPana z ro­

ku 1826 o Kantorze Intendencyi Dworu, z zadowole­
niem dostrzegam, ze i w zeszłym roku zachowane 
zostało wielkie oszczędzenie summ etatowych. Od­
nosząc to do prac ustawicznych (*) odznaczającey się 
gorliwości i roztropnym rozrządzenioni W Pana, o- 
świadczam za to W Panu zupełne M o j e  uznanie 
i  uprzeymośc, zastając ku W P an u  przychylnym.

(podpisano): N 1 x o ł a y.
S t. P etersburg d .-26
lutego  1837 roku. _________

Dnia 21, 22 i 24 b. m. odbywały się eitami- 
na uczennic, wychodzących z pensyi Cesarskiey 
panien szlachetnych, a dnia 25 examina uczennic 
k lassy mieyskiey- Liczba pierwszych była 129, a 
drugich 127. Panienki te były zapytywane z nauki 
reiigii, języków i literatury rossyyskiey, niemieckiey 
i francuzkiey, z h is to ry i , jeografii, z matematyki, 
tudzież innych gałęzi umiejętności, stanowiących 
kursa nauk przepisanych dla każdego oddziału tey 
pensyi, zostającey pod bezpośrednim sterem N a y -  
j a ś n i e Ys z k t  C es a rzo w o cy  M a t k i . Okazywane ry ­
sunki i roboty ręczne, dowodziły talentu, i zrę­
czności uczennic. Expmen d. 21 , żfceiigii, z języ­
ka rossyyskiego, jeografii i historyi, był zaszczy­
cony przytomnością J W . Metropolity i- wyższego 
duchowieństwa. Dnia 24, w przytomności Ciała 
dyplomatycznego i licznego zgromadzenia nayzna- 
komitszych Osób Dworu i miasta, uczennice stanu 
szlachetnego popisywały się Be swoje mi talentami 
w  muzyce i tańcu ; z tey okoliczności , śpiewały 
kantatę rossyyską (poezyi P. Żukowskiego), w y­
rażającą żal z rozstawania się ze swojemi luberni 
towarzyszkami, a nadewszystko uczucia głęboktey 
■wdzięczności i uszanowania dla N a y j a ś n i e t s z f . y 
Opiekunki, która w ciągu ich edukacyi, ustawi­
cznie obdarzsła je nayczulsaą troskliwością i nay- 
tkliwszą dobrocią.

M iędzyrzec Borecki (te Gubernii PPołyńskiey). 
Na inocy potwierdzenia Wyźszey Zwierzchno­

ści Szkoluey, otworzone zostało d. 6 grudnia r. ze­
szłego W mieście tuteysżem u XX. Pijarów, Gi- 
łtinazytim z połączoną 8 tiiem szkołą powiatową, sto­
sownie do nowego urządzenia zakładów edukacyy- 
nych w wydziale Wileńskim. Dopełnił tego aktu z 
przyzwoita uroczystością w dniu Wysokich Imienin 
N a t j . y ś N i e y s z u g o  P a n a , upoważniony poleceniem 
Ilządu C e s a r s k i e g o  Uniwersytetu Wileńskiego, 
JYYi ^r~av.ław Boreyko, Dozorca honorowy szkół 
powiatu Kowieńskiego i K a w ale r ,  przy licznćm 
zgromadzeniu obojey płci znakomitych osób , ma­
jących nu czele J W ,  udhdrzeykoriticza , Rzeczywi­

(*) IV a u te n tyc zn y m  reskrypcie w yraz  ustawi­
cznych napisany jest m iędzy w ierszam i w ła ­
sną J. O. JM. ręką.
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stego Radcę Stanu, Gubernatora Cywilnego W o ­
łyńskiego i K aw ale ra , oraz Marszałków powiato­
w ych i dalszych dostoynych urzędników. Po so- 
lennem nabożeństwie, odpowiadającem obchodowi, 
tak uroczystemu dla ludów podległych Berłu N a y -  
JAŚfiBYSzzGO C e s a r z a  N i k o ł a j a  I , udano się do sa­
li posiedzeń szkolnych, gdzie J W .  R ureyko, w za­
branym do Publiczności wymownym głosie, oddał 
hołd wdzięczności Rządowi, troskliwemu o eduka- 
cyą młodych pokoleń, ogłosił otwarcie Gimnazy- 
um Międzyrzeckiego u X X . Pijarów ze szkołą po- 
wiaioiAą, a w dalszym ciągu mowy zwrócił rzecz 
do J  W . Józefa  Steckiegó, fc. Marszałka tmw'-^u 
Rówieńskiego i K aw alera , którego odznaczającey 
się gorliwości obywatelskiey i hoynym nakładom 
dzisieyaze Gimnazyum Międzyrzeckie winne jest 
by t swóy i uposażenie. Uczucia wdzięczności, na- 
leżney temu prawdziwemu dobroczyńcy eduka­
cyi publiczney, wynurzyło przy tćm i obecne Dwo- 
rżaństwo Gubęruii W ołyńskiey. Odczytano po­
lem list pastei'ski J W ,  Gaspra Kazimierza Kolu­
mny Cieciszowskiego, Łuckiego i Żytomierskiego 
Biskupa y Kawalera. Mąż ten, którego irnie drogie 
jest dla dziejów Kościoła i edukacyi, w  czułych wy­
razach swoich szczerze błogosławił dobroczynnym 
zamiarom Rządu krajowego- Po czem, gdy niektó­
rzy ze zgromadzenia uczącego odczytali rozpra­
wy w przedmiotach naukowych i gdy J W .  B orey­
ko złożył na ręae Dozorcy Gimnazyum akt otwar­
cia dzisieysiego , zebrano się do Kościoła dla za­
niesienia naygorętszych inodłow o szczęśliwe i 
rmydłuższe panowanie N a y j A ś n i e y s z e g o  N i k o ł a j a  
1. Odśpiewauo Te J)eurn, a wieczorem ttiury Gi- 
mnazyum rzęsiście oświecono.

Kiszenieiv , dnia 10 lutego ,
(Journal d e  St. Petetsbourg.)

Stosownie do przełożenia Jeherał-Giiberną- 
tora Hrabiego IPórońćoWa, potwierdzonego przez 
N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  J k g o m o ś c i , wypuszczanie 
w arendę winnic Bessarabskich, usLaje po upływie 
terminu kontraktów, zawartych z teraźnieyszymi 
aremlarzami. Posłuży to do podniesienia uprawy 
w in a , która tak już wielkie uczyniła postępy w 
tey prowincyi, i  z tego względu, ninieyszy środek, 
powinien się uważać za nowy down'd dobrodiieystw, 
które Bessarabia winna Dycowskiey troskliwości 
naszego N a y  j a ś n i e j s z e g o  M o n a r c h y .

Dokończenie L is tu  o K ontraktach  Kijowskich.
Lecz mów’iąe o użyteczności podróży w  ce­

lu nabycia znajomości technologicznych i ro ln i­
czych, wspomnieć należy, że nie każdy jest w sta­
nie jeżdżenia za granicę dla Avidzenia, jak się AA’y -  
konywają różne teorye machiii i zakładów. Bar­
dzo byłoby rzeczą pożyteczną, jeżeliby a v  K ijow ie  
utworzyło się Towarzystwo Ekonomiczne, na Wzór 
Moskiewskiego i Petersburskiego, któreby doŚAviad- 
ćzeiiiami sprawdzało różne nowe wynalazki, roz­
szerzało Wiadomości technologiczne , wystAWjało 
m achiny, a tym samym podnosiłoby przemysł te ­
go kraju, bardzo w tym względzie pozostałego, w 
porÓAYnaniu z innemi prówincyAmi. Zjeżdżający 
się tu  lKi kontrakta oby watele - gospodarze, m o­
gliby A v i e c e y  otrzymać korzyści z tego zaprowa­
dzenia a v  kilka dni, aniżeli w innem inieysću a v



w  k ilku  latach. Zamożne w zakłady, m achiny i k a ­
p i ta ły  W olne  Tow arzystw o Ekonomiczne Sankt- 
petersburskie, miałoby tu  obszerne pole do swo­
ich  działań ku dobru powszechnemu: przeciwnie, 
w  stolicy, pomimo gorliwości Tow arzystwa, p rze­
m y s ł  rolniczy mało zw raca na siebie uwagi publicz­
ności. G dyby  w  Kijowie zaprowadzona była, choć­
b y  m ała  szkoła prak tyczna gospodarstwa,; techno­
logii i handlu, w tedy  dla całey Bossyi Połuduio- 
w e y  niezliczone w y p ły n ę ły b y  pożytki. Należało­
b y  o tem pomyśleć tuteyszym  obywatelom.

Dla tych  stron żyznych, mających naypięlcniey- 
szy k lim at,  nie dostaje ty ” o handlu i p rzem ysłu , 
ażeby zakw itnąć mogły pomyślność i bogactwa. 
P rzem ysł  pow inien  odmieniać w  mnóstwo różnych 
kształtów m aterya ły ,  otrzymane przez rolnictwo: 
handel pow inien  je rozszerzać i  oźywńać p rze ­
mysł. J uż obywatele gubern iy  wołyriskiey i po­
dolskie y , z upodobania i p o t r z e b y , biorą się za 
przem ysł; już i handel przestaje w ydaw ać się za­
t ru d n ien iem  wstydzącem szlachtę , jak ńasr są­
dzili przodkowie, napojeni przesądami leudalizmu. 
K i lk u  naszych obyw ate li  zapisało się już do gild 
k u p ieck ich ,  a jeden z nich, znakomity urodzeniem 
i majątkiem, człowiek młody, ale stały  i czynny, 
został negocyantein w  Odessie, zaprowadził o b ­
szerne związki za granicą, oparł k re d y t  na sw ych  
m ajątkach  (wolnych od d łu g ó w ) , i  w e dw a lata 
p o tra f ił  stać się jednym  z naybogatszych kupców.
J  roszkosza pa trzy łem  się na  jego czynność na  
K o n t r a k t a c h  K ijow sk ich  , z roszkosza s łuchałem  
opowiadania o jego rozległych działaniach hand lo­
w y c h .  G dyby tu  by ła  szkoła hand lu  i technolo­
gii, t e d y .  bez w ą tp ie n ia ,  z ubogiey a liczney tu  
szlachty uboższey, z czasemby się u tw orzy ła  poży­
teczna dla społeczności klassa ludzi, l e r a z  uboga 
szlachta s łuży u  boga tszey , w  obowiązkach ma­
łego znaczenia, w  adm inistracyi dóbr; a w ted y  mo- 
g łąby  z pożytkiem bydź użytą  w  zakładach fa- 
h ry czn y ch  i do obrotów hand low ych . Teraz han ­
d e l  po większey części jest w  rę k u  zydowstwa, k tó ­
rego używa nie k u  polepszeniu miast i wsi, lecz, 
jak się postrzegać daje, k u  rozmnożeniu ty lko swo­
jego rodu, bez tego już naw et zanadto rozplenio­
nego, w  porów naniu  z innem i stanami.

°  Słyszeliście W P P .  zapewnie, że w  Kijowie 
podczas kon trak tów , nadzwyczayne bywają zaba­
w y  i  wesołości, kiedyście mię tak  mocno prosili, 
ażebym doniósł W  PPanom o nich. Bardzo to w ą t­
p l iw a ,  iżby kontrak tow a publiczność mogła w iele  
m yśleć o zabawach. K ażd y  tem tylko zajęty, jak­
b y  czem p ręd zey  zakończyc swe interessa i biedź 
do domu; a do tego przyjeżdżają tu  po większey 
części sami mężczyźni. W  samym K ijow ie  jest 
p ięk n e  towarzystwo i  dobrze wychowane damy;
ale publiczność miasta w  bardzo pow ierzchow nych
stosunkach zostaje z publicznością przybyłą: rzad­
ko k iedy  łączą się z sobą, i to tylko w  m ieyseach 
publicznych. Oprócz za trudn ień  interessami, w ie l­
k ą  jeszcze jest przeszkodą do zabaw pub licznych  
samo położenie K ijow a. Nie licząc Starego  K i/°~  
tea, zamieszkanego po większey części przez du ­
c h o w n y c h  , lud  nabożny i pielgrzymów; dw ie da l­
sze części miasta, P eczersk , gdzie mieszka szlach­
ta  i  “urzędnicy  i  P a d ó ł , osiadły mieszczami * 
gdzie odbywają się kon trak ta ,  oddalone są jedno od 
d ru g ich  na w iorst  t rzy  i przedzielone w ysokie- 
m i górami, nie dość w ygodnem i do jeżdżenia w no­
cy, wr tak iey  porze roku, k iedy  trudno jest jezdzic, 
rów nie  sańmi, jak i kołow ym  pojazdem. Ażeby la " 
teyszą lepszą publiczność pociągnąć do zabaw, trze- 
baby, żeby k to  w ydaw ał bale, i żeby dający je by ł  
znaczącym, uprzeymym, d e l ik a tn y m , jak b y ły  f u  
G ubernator woyskowy, zm arły  H rab ia  M iło ra d o -  
w icz , k tó ry  wresołością swoją i tym, że rozmawiał 
z gośćmi i m iłemi damami, językiem ich  narodowym, 
um ia ł  ożywić K ijów , zaprowadzić w  nim różne za­
b aw y  , i b y ł  ich  duszą.

P a ra  balów w  klubie , o k tó ry ch  większa 
część publiczności naw et nie w ie d z ia ła , nie w iele  
sp raw iły  ukontentowania. Z liczby dam znako­
mitszych, k tó ry ch  połowa przyjeż dzała z P e te r s b u r ­
ga, żadna na t ych balach nic była. W idow iska tea­

t ra lne , ruskie i polskie, nie nadto zaostrzały cieka­
wość. Pow szechną zabawę stanow iły  koncerta. 
L ip iń sk i, znajomy już publiczności petersbursk iey , 
zachw ycał słuchaczów swym czarującym smycz­
kiem. P e tersbursk i W irtuoz Aszz/e zachw ycał me- 
lodyynemi wdziękam i swrey a r fy  i g ry  śmiałością. 
Szozególnieyszą uwagę zwracało na  siebie troje 
dzieci-wirtuozów: Jó ze f  K ro g u lsk i  ro le tn i  rodem
z W a rsza w y , F ran u ś  Ł o p a t ta , gletni z W iln a  i  
A dela P a w ło w ska  7. W ołynia, 81etnia. W sz y s tk ie  
troje g ra ły  na fortepiano z zadziwiającą zręczno­
ścią. K ro g u lsk i gra ze szczególną łatwością i do­
kładnością. Ł o p a ta  z wyrazistością i mocą, a 
P a w ło w ska  maluczkiemi swe mi paluszkami, g ra ­
ła  koncert H urnla  z uczuciem i dźw iękiem  tonowy 
podobnym do śpiewra n ia , do doskonałości do­
prowadzonym przez sław ną Szym anow ską. Dzieci 
te  g ra ły  potem razem na inw alidów  różne w ary a-  
cye ze śpiewów narodowych, a przyjemnością g ry  
swojey zachw ycały  publiczność, k tó ra  zadowolenie 
swoje okazyw ała przez huczne i długo trwające 
oklaski. Słyszałem, że amatorowie m uzyki uda- 
row ali ty ch  troje wirtuozów honorowemi cuk ie r­
kami, z rysunkiem  i napisami stosownemi do oko­
liczności. M am  medal gipsowy, odlany z cukro ­

w e g o ,  danego Ł o p a c ie , na jedney stronie jest jego 1 
cyfra, na drugiey  l ira  z napisem: M a lu tk iem u  O r­
feu szo w i.

P rzy b y l i  z M o skw y  cygani baw ili naprzód 
po domkeh, a potem dawali widowisko publiczne, 
to jest: skoczno-wokalno-instrumentalne. Szcze-
gólnieysza ich zręczncść w  pląsach i skokach, p rz y ­
jem ny śpiew ruskich  pieśni i  w ie lk a  zgoda w cho­
rach ,  bardzo się podobały  Polakom , k tórzy  cyga­
n ó w  z niczego w ięcey  nie znają, ty lko  z handlu  
końmi, a cyganki z wróżenia.

Jeden żyd warszawski, t ru b ad u r  kafenhauzo- 
w y , z dwóma żydz iukam i,  śpiewał i w y g ry w a ł  
po domach pieśni pospólstwa polskiego, i  nie, tak  
b aw ił  ipocnym swym basem , ile w yrazam i p ie­
śni polskich, k tó re  różnią się od rusk ich  tem, że 
ru sk ie ,  jak włoskie, podobają się z inelody'i, a po l­
skie, podobnie francuzkim  wodwilom, dowcipne- 
mi i satyrycznemi kupletam i. G r u b e  żydzisko cale 
zręcznie udaw ał mowę polskich wieśniaków, i to 
obsz pane tr io  śpiewającego głosem mazurów, 
wesołe piosenki niezmiernie baw iły  słuchaczów. 
Zyd ten pojechał do M o skw y , a więc będzie i w  
P e te rsb u rg u ,  i  W P P .  pew nie go posłyszycie 
na  K restow sk im  albo w  ogrodzie G rafa  B ezb o - 
rodki.

Nic więcey nie mogę donieść W  PPanom  o 
tegorocznych kon trak tach  dla tego, że wszystko, 
co się dało widzieć i s ły szeć , a naw et co T>yło 
projektowanem , wszyslkom napisał. Bądźcie 
zdrowi. — i.

F  n  a  w c  t  A.
P a r y ż  dn ia  2 m arca.

(Journal de S t .  P e te ra b o u rg ) .
P osiedzen ie izby deputow anych , dnia  26 lu­

tego. P .  de M aguille  proponuje, pod odmianą, p rze­
robić następnie wniosek P. F orb in  des Jssart:

,, W sze lk ie  pismo 5 arkuszowe i mnieysze, 
będzie podlegało stęploWi 5o cent. od exemplarza. 
W  przeciw nym  razie, drukarze, w ydaw cy i roz- 
dawacze, będą karani opłatą 5,000 fr., dzieło zaś 
będzie zniszczonem. W szakże w yym ująs ię  od te­
go mowy i opinije członków izb obu w ciągu po ­
siedzeń; katechizmy, książki do nabożeństwa, du­
chowne, ins trukćye  rćligiyne, dzienniki i affiaze, 
podlegające już p raw nem u stęplowi.

P. de B e a u m o n t  zbija propozycyą rządu, kom - 
m issy j , i odmiany P. F orb in  des I s s a r ts  i P . de  
M arguille .

P. jenerał Sebastian i czyni naprzód uwagę, 
odmiana P . F orb in  des Is sa r ts  i  pododmiana^ 

P- de M acquille  jedney są natury , co i art. 5 P?!0'  
jektu, i że nie można go inaczey o d r ó ż n i ć ,  tylko 
za pomocą bardzo lekkich odcieni, zachodzących 
pomiędzy niemi. Przystępując do roztrząsnienia 
pod - odmjany, mówca uważa, iż 1026 dzieł ogło­
szono w ciągu stycznia zeszłego; w tey liczbie by-

\



ło 977 (to jest | )  pięcio-arkuszowych ; 824 zupeł­
nych , o i 58 w posxjtacli* , j  ,

Slenel. powiada on, jest p raw dziw ym  podat­
kiem  lecz ten podatek jakieyże jest n a tu ry l Nie 
iest tó ani podatek gruntow y, ani osobisty. Jest 
to widocznie, jeżeli trafię w myśl m inistrów , po­
datek ucisku: zaiste, nowem byłoby to wyrażenie, 
lecz nie koniec na tem; jest to podatek prew en- 
cv i. T en  rodzay cła, gdyby mógł miec mieysce 
J  jakieykolwiek klassyłikacyi podatkow, wszedł­
by  do svstematu praw, powściągających zbytek; a 
trzeba wyznać, że to byłoby dziwnym początkiem 
p raw  sum ptuaryynych, zaczynać cd stanowienia o- 
p ła ty  od produktów um ysłowych. Podatek ten jest 
p rew en cy y n yni: dotyka albowiem dzieł przed ich  
ogłoszeniem; jest Zakazowym, bo dąży do zmmey- 
szenia liczby albo raczey do wstrzymania obiegu 
nism które mu podlegają. A  w tym względzie u- 
cieka^i się do zasad, głoszonych na tey trybunie 
ii i  '* P* P rez>,(len ta  rady , który, niegdyś, w  w y -  
mowney inprowizacyi, odparł  ze wzgardą, powiem 
owszem, że p raw ie  ze w strętem, mysi wszelkich  
środków prew encyynych . Jakże pogodzie jego nia- 
n ifesta na tryhunie, z praw am i k tóre  nam podaje . 
Szanowny członek, kończy obszernym a mocnym 
uStępem, przeciwko duchowieństwu! francuzkiemu, 
k tóry  często by ł  p rzeryw any szmerem izby po dwa- 
Jsroć uspokajanym przez P .  Prezydenta.

P. P ardessus  u trzym yw ał, że propozycye P P .  
de Forbin des Is sa r ts  i M aquille  nie zaradzą hy- 
naymniey złemu, gdyż odbywaią się przedrukow a­
nia ukradkowe, podstępne.^ Całem życzeniem bydź- 
by  powinno położenie końca kram ikowey przeda- 
ży złych xążek, które się rozchodzą po p row incy- 
ach, i są rozdawane przez osoby, nie mające p rz y ­
wileju. M ów ca wotuje za odrzuceniem tych  od­
mian, i art. 5. p ro jek tu . _

P .  M in is te r  skarbu : aby się sprzeciwiać przy­
jęciu now ych środków na drobne pisemka, potrze­
ba zaprzeczyć staraniu, z jakiem chciano je kiero­
wać przeciw ko religii,rządowi, obyczajony, słowem z 
p r z e c i  wku wszystkiemu co stanowi społeczność i  po- 
k ó y  jey zabezpiecza. Przez dyrekcyą  x ięgarni w ia­
domo, że w r. i825, wyszło w P aryżu  5,323 pism 5- 
arkuszowych i  mnieyszych, gdy tym  czasem, tez 
same prassy,.ogłosiły  tytko 2,58o dzieł przecho­
dzących 5 arkuszy. Jedno dzieło rozciągłe, więcey 
przyczynia p racy  robotnikowi, aniżeli 100 drob- 
nieyszych, a p ro d u k t  z 2680 dzieł znacznieyszym 
jest, niżeli z 5,D23; ztąd, zgoła się nie zachwiewa 
handlu  xięgarskiego, powiększając cenę dzieł nay- 
pinieyszych, a skłonienia tym  sposobem do w y d a ­
nia w ie l k i c h   Czern id ła ,  potwarze, pocho-
dząli z chciwości, z namiętności i Nie, Mości P a - 
nowie, nie chciwośc to wydała tyle dzieł poślednich 
ani też dla zadosyć uczynienia p ryw a tnym  nam ię­
tnościom je ogłoszono: bo wszystkie zmierzają do 
jednego celu, to jest: do zachwiania religii, p ra w e­
go rządu, ustaw nami rządzących, i do przew róce­
nia społeczności. Jeżeli taki jest cel lub skutek  
pism drobnych, izaliź nie ma rząd  interessu do­
magać się o środki ku  ich powsciągnieniu ?

Panuje zło, w  waszych radach  powszechnych 
wspominane, od jednego końca F ran c y i  do d rug ie­
go. Podają wam środek zabezpieczenia od niego spo­
łeczności. W ynaydźc ie  jaki dzielnieyszy, a p ierw si 
będziemy do zaniechania przez nas proponowanego; 
lecz jeżeli nie znaydziecie, a my dotąd nic nie w i­
dzimy skutecznego w tem, co nam  proponowano, 
pozostać musicie przy  niepewności: albo przyjęcia 
stępia, albo uznania, że niemasz na to zło żadnego
srudlv3' ^

P . strażnik pieczęci rozbiera odmiany P P .  de 
M aquille , de F orb in  des Is sa r ts  i de R oncherol- 
tes; tńe zdaje mu się, jak to powiedziano, ażeby 
odmiana P. de M aquile  mogła sprzyjać d rukow i 
ukradkowem u. Powiedziano, że dobre i złe x iążki 
będą przeymowane, lecz przez odmianę P. de M a ­
quille zło 8zczególniey jest powciągnione, izba prze­
to w przyjęciu tego zdania wahać się nie pow in-

jektu rządowego, zostały odrzucone. Prezydent da ł  
nareszcie do odczytania odmianę kommissyi odmianę 
P . de Roncherolles.

Na posiedzeniu d. 28; P. H y d e  de ISeuvdle  
proponował odmianę, k tó ra  była przedmiotem sie­
dmiu pod-odmian. Prezydent uwiadaamia o różnych 
propozycyach, i zapytuje : czy izba zgadza się na 
ich odesłanie do kommissyi. propozycya ta  wzię­
ta pod kreski przyję tą  została. Izba  przyyuiuje 
nareszczie art. 6 i 7.

— D n ia  8 m arca . — .
(z G azety  c arszaw skiey .) ,

M arszałek M arg . óia Viomesnil~zszeitt z te ­
go świata d. 5 b. m. w g5 roku  życia. •

W  tymże czasie k ray  nasz i cały świat n a u ­
kowy, w ielką  poniosły stratę przez śm ierć Pana 
de la  P lace , zmarłego d. 5 b. m. w  78 roku  życia-

na.
Na posiedzeniu d. 27 odmiany PP. de Forbin  

des Is sa r ls  1 de M aquille , równie jak 5ty art. p ro -

A n g l i a ;
L o n d y n  dnia  4 m arca .

(* G aze ty  W  arszaw skiey .)
M inister  C annig  wnosząc w Izbie niższey od­

m iany dotychczasowych p raw  zbożowych, zaczął 
mowę od skromney prośby, aby Izba chciała mu 
okazać względność: bo wie dobrze, iż w niey zasia­
dają mężowie, którzy więcey, niż on, znają interes 
przedstawić się mający, a szanowny jego przyjaciel.  
Pan H uskisson, dla słabości zdrowia nie może bydz 
obecnym. Ubo!ewrał oraz nad chorobą Hrabiego  
L iverpool, zacnego swego kollegi, który tęż sarnę 
rzecz miał przełożyć w Izbie wyższey. ,, Lubo zaś 
(rzekł) przyznać m uszę ,  iż iest wiele ludzi świa- 
tfeyszych ode mnie, mniemam jednak, iż z drugiey  
strony jestem niejako uzdolniony do uczynienia 
zamierzonych wniosków , bo nigdy nie miałem 
stronniczego uczestnictwa w tey mierze. Spokoy- 
n e m * w ię c  okiem naw ykłem  uirażać korzyści i 
szkodliwości, mogące w yniknąć z rozmaitego roz- 
strzygnienia tego zapytania: czyli zboże zagranicz­
ne może bydź wprowadzane uo Anglii lub nie. 
(zawołano: S luchaycie!) we trzech ostatnich la tach  
ułożono kilka planów w celu dania opieki nasze­
m u krajowemu ro ln ic tw u, a z nich trzy  by ły  nay- 
główuieysze. "Wszystkie pochodziły od przyjaciół 
wolnego handlu zbożowego, i różniły  się tylko w  
sposobie i stopniu dać się mającey opieki. W e ­
dług  jednego p lanu opłata miała wynosić 20 szyl- 
l ipgów (4o zł. poi.) od k w arte ru  (półtrzecia k o r ­
ca m iary  polskiey) pszenicy, i co rok  zmmeyszyć 
się jednym szylingiem , aż do 10 szylingów ; w e­
dług drugiego planu, cło miało się zacząc od^ 10 
zamiast 20 szylingów ; a podług trzeciego , miało 
bydź już nazawsze od 5 do 6 szyllingów. /Na­
rzucano tym planom , iż lubo przyznają potrzebę 
opieki ro ln ic tw u k ra jow em u, lecz jey nie dają. 
Przeciwnie, stronnicy zakazu zboża zagranicznego, 
uznawali potrzebę użycia zaradczych środków w  
pew nym  czasie, lecz nie chcieli, aby Izba zawcze- 
śnie co na takie p rzypadk i  stanowiła. Zachodzi 
pytanie , jaką opiekę ma otrzymać roln ictwo na­
sze? czy istnące p raw a  dają ją dostatecznie , lub 
zbytecznie w sposobie niepotrzebnym. W  ro k u  
i6 i5  zakazano pierwszy raz zupełnie wprowadzać 
zboże zagraniczne, gdyż podobna ustawa z czasów, 
E d w a td a  I I I , nie tylko zabraniała w prowadzać 
zboża zza g ra n ic y , lecz nawet przywozić go na 
przedaż z jednego miasta angielskiego, do d rug ie­
go: (Śmiech) oczywiście chciano w tedy  połąezyc
dwie ostateczności. Gdyby cena pszenicy doszła 
do 80 szyllingów , natenczas przywóz miał bydz 
nieograniczony. Ustaw'a ta rów nała się zupełne­
m u zakazowi. W  roku  1816 by ł  jeden z naygor- 
szycli urodzajów. Cena zboza w  przeciągu mie­
siąca podniosła się nad cenę, dozwalającą jego w p ro ­
wadzania; lecz dla zwlekanego w yrachow ania śre- 
dniey ceny, porty  nasze by ły  zamknięte przez 3 
miesiące aż do listopada. Nie lepszy był urodzay 
w ,'oku 1817 ; przez całą zimę doznawano niedo­
statku, i w lutym  znowu porty  otworzono. Uro­
dzay w  roku  1818, był nadzwyczaynie obfity, nie-
tylko w  Anglii, lecz wszędzie. In teres  wymagał 
zamknięcia portów , jak dawniey ich  otworzenia.

)3(



ale jednak podwyższenie ceny zboża o 2 pence po­
ciągnęło za sobą tę zmianę , iż porty otworzono 
w  czasie, gdy ten środek nie tylko nie był uży­
tecznym , ale nawret nader szkodliwym. Przyta­
czam tę okoliczność jedynie dla tego, abym dowiódł, 
jakie skutki wynikają ze starcia się dwóch osta­
teczności. Wszyscy pamiętamy niedostatek w ro ­
ku  1817, a zayrzawszy do protokułów Izby, o- 
każe się, iż prośby rolników w latach 1819, 1^2°  
i  1821 w nadzwyczayney ilości nadchodziły.li derza- 
ło w oczy, iż zmienność cen zrządziła wielkie stra­
ty. W  roku 1822 przychyliła się izba do przed­
stawienia ro lników , i w ik u te k  tego prawo co­
fnięto. ▼

,,Nastąpiło now e prawo, mocą którego nieogra­
niczony zakaz zniesiono i pewne cło naznaczono. 
W łożono tam atoli warunek, iż w tenczas dopie­
ro  prawo moc swoję mieć będzie, gdy cena dóy- 
dzie do 3o szyllingów. Gdy jednak cena nigdy do 
tey ilości nie doszła, tem samem nie było mowy
0 exekucyi tego prawa. Zachodzi teraz pytanie, 
jakim sposobem zamierzony cel osiągnąć można ? 
Doprowadziż do tego pewna i stała opłata? Co do 
mnie, nie zgadzam się na to. Stała opłata to jedynie 
sprawić może, iż cena zboża raz będzie zbyt wysoką, 
drugi raz zbyt niską. W  dwunastu latach poprzedza­
jących rok i 8 i 5, cena pszenicy dochodziła do 85 szyli. 
4 pence, a w  ostatnich tych latach do 96 szylłin-' 
gów i 6 pence. W  roku i 8 i 5 wynosiła 80 szyl­
lingów i 11 pence. W  1822 zgodzono się na no­
w ą cenę. W  owym czasie przez zmnieyszenie 
podatków i nakładów był kray w  innem zupełnie 
położeniu, jak w roku i 8 i 5. Z tem wszystkiem 
niewłaściwą byłaby cena 70 szyllingów; średnia 
bowiem cena przez przecięcie od i 8i 5 aż do ro­
k u  zeszłego była 64 szyllingów' 11 pence; a *aś 
w  ostatnich sześciu łatach teyże epoki 55 szyllin­
gów 9 pence. Mojem więc zdaniem i mojego za­
cnego przyjaciela (Lorda Liverpool) , k tóry  ten 
przedmiot daleko obszerniey i dokładniey zgłębił
1 wypracował, aniżeli ja, cena 60 szylbngów uaje 
dostateczną opiekę rolnictwu krajowemu. Ale jak­
że postąpimy z cłem, które pobierać wypada, aby 
tę opiekę zabezpieczyć? ”

,, Po wszystkich próbach i doświadczeniach, 
przekonaliśmy się, iż ponieważ cena zboża podlega 
ustawicznym zmianom, potrzeba przyjąć stopniową 
gkalę cła, klóraby się dokładnie stosowała cjo ce­
ny  zboża , i miarkowała ją, gdyż ta raz jest wysoka, 
drugi raz zbyt niska. Tym sposobem możemy się 
spodziewać ustalenia ceny, co jest nierównie po- 
żytecznieysze od chwilowey drożyzny. Uznał więc 
rząd za rzecz naydogodnieyszą, aby, gdy kwarter 
pszenicy kosztuje 60 szylingów, cło od niey w y­
nosiło 20 szylingów, a potein w miarę ceny zboża 
powinno zmnieyszać się lub powiększać. (Objaśnił 
potem Minister główne myśli tego projektu, k tó­
re  się znaydują w Nrze 3o gazety naszey). ^Usil­
nym (mówił daley) zamiarem rządu jest, utrzyma­
nie równowagi między dwoma sprzecznemi inte- 
ressami kraju. Spodziewam się zapytania, iż pro­
ponując cło wysokie, czemu raczey nie proponuję Za­
kazu? Odpowiadam, iz to pochodzi szczególniey z po­
wodu, iż w  prawodawstwie nie wypada uznawać 
zasady zakazu handlowego. Od roku 1600 do 3774 
starał się parlament wstrzymywać przywóz a u ła­
twiać wywoź; lecz pierwszego nie chciano pozy­
skać przez zakaz, ale przez cło; mniemam, iż pró­
ba nowości od roku i 8i 5, bo tak mogę nazwać, nie 
skłoni izby do dalszego jey utrzymania. Zdaje roi 
się oraz, iż jeśli handel zbożem ma trwać wszędzie, 
powinien bydź także tyle wylnym, ile wypada, 
iżby równie, jak inny handel, zostawał w  regular­
nym trybie , i nie był wystawiony na ustawiczne 
zmiany. Nie będziemy już mieć chwiejących się 
cen między 112 szyllingów i 38 za kwarter; utrzy­
ma się ona ciągle między 55 i 65 szyllingów. Po-

wtore, plan rządu kładzie koniec n a d u ż y c i o m  w wy­
rachowaniu średniey ceny, co jest ziem naderszko- 
dliwem. Jesh w ciągu  dwóch lat, skutkiem różni­
cy cen o 5 pense i 2 pense, było otwieranie por­
tu, kiedy należało otwierać, wypada myśleć , iz 
przebiegi ludzkie wpływać do tego musiały. W e ­
dług naszego planu, średnia cena ma bydż co ty ­
dzień ogłaszana, a tym sposobem zapobieźy się do­
tychczasowym bardzo niebezpiecznym spekulacyom 
1 podstępom. la k ie  dobroczynne skutki zamie- 
lżonego plann, a jeśliby w doświadczeniu okazało 
się, iz tylko ułatwia to, co szczerze ułatwić p ra­
gnę, to jest zbliżenie interessów, które dotąd są bar­
dzo od siebie oddalone, byłbym już z tego kontent. 
łladbym przekonać dwie klassy narodu, patrzące 
dotąd z zawiścią na siebie, iż świat jest uosyć ob­
szerny dla o b u , a pomyślność ich powinna bydz' 
połączoną, me zas rozłączoną. Nie wyciągam, abv 

)a dz,s zaraz przystąpiła do kreskowania; p ra ­
gnę owszem, aby obrady w tey mierze odłożono 
do d. 8 b .m . Proszę izby, aby uczynione wnio­
ski poczytała za usiłowanie rządu, p o g o d z e n ia  sprze­
cznych interessów i powiększenia pomyślności kra- 
jowey pou względem nayważuieyazym.”

, Margrabia Landsdown odłożył do d. i 4 b.m . 
swoy wniosek w izbie niższey względem nadania 
swobod Katolikom.

Odebrano tu listy z wyspy s'. Tomasza do­
noszą, iż Bohwar 1 Paez są w Caraccas i zupeł­
nie się pojednali. Baliwar przyhył tam dnia 10 
stycznia 1 został przyjęty z wielką radością. Ogło­
sił powszechną amnestyą. YVoySko Bnenos-Ayere- 
skie odniosło walne zwycięztwo nad Indyanami, 
które zabezpieczyło granicę tey Bzeczypospoliicy 
1 pozwala jey uźyc znacznego korpusu w oyska prze­
ciw JBrezyln. j r

P  R tJ s s Y.
Berlin dnia u  marca.

G a z e ty  W a r jz a w s k ie y . )
Mieszkańcy tuteyszey stolicy pierwszy ma 

mieli szczęście oglądać swego Monarchę po d łudey  
chorobie d. 9 b .m . w teatrze opery, gdzie grano 
udlcydora. Lała sala była n a p e ł n i o n a  Widzami i 
wszystkich oczy zwrócone były na lożę Króle w ską.

y «« mczynała Opera, Uyrzand Króla w loży ; 
z ust każdego .dały się słyszeć okrzyki radości, a Or­
kiestra graną uwerturę zamieniła w ulubioną pieśń 
narodową: H eil D ir im Sieger-Kranz. Monarcha 
zwykłą oycowską dobrocią witał wszystkich obe­
cnych.

W kró tce  przybędzie tu Pani Catalan!, mv- 
sli baw.c 0 tygodnie i dać kilka koncertów, po 
czem uda się do Kopenhagi, a może i do Sztokolmu.

— TV i  l n o. _
I . St. I e l i x , ex-artysta teatru paryzkiegd 

źlozmailosci, i C e s a r s k i e g o  teatru francuzkiego 
w St. P'^tttrsburęu, w przejeździć swoim przez tu- 
teysze miasto, będzie miał honor dać w przyszłą 
sobotę, d. 19 marca 1827, w teatrze zwyczaynym, 
reprezentacyą, złożoną ze scen komicznych, z tań­
ca 1 deklamacyi.

Przyszłil niedzieI?; to jest dnia 20 marca, 
"Bani1 Barbara IH ejer , pierwsza śpiewaczka tea­
tru  . Warszawskiego, będzie miała zaszczyt na żą­
danie Szanownych Amatorów tak m uzyki, jako- 
tez sceny narodow ey, dać na tuteyszym teatrze 
wespół z kompanią Dramatyczną wielki Koncert, 
który się rozpocznie ulubioną operetką 7 francuz­
kiego P. d?Artois (Les Perroquets de la mere P h i ­
lippe). Przekład i muzyka P. Andrzeja Listów - 
skiego pod nazwiskiem : Papugi naszey Babuni.

Połączenie uwielbianego talentu z tak podoba- 
ną dla^ Publiczności sztuką, może się za naylepszą 
uważać rękoymią przyjemności tego wieczora.

I  ozw olono druh  owad- ^  polecenia  J 7V . L itew skiego T V ojennego G ubernatora.
y ln d rzey  B u ch a rsk i R zeczyw isty  R a d ca  S ta n u  i  Kawaler.

w D ru ka rn i R e d a k c ji .



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 5a.
W ilno  dnia 16 m a rc a  o. ». 1827 Roku.

1 HMnEPATOtCRA.ro B o e n iirn a m e ji m ia ro  
/fo m a , o iiib  C. H e m e p S y p rc K a ro  O ueK JH C K arO  Oo- 
B iiina cii Mb o ó i,» « J ia e m c a : u n io  bi> onoM b r ip o ^ a e m -  
c n  Cb ayK i^ioHH iiro n y A ii iu u a ro  n ip p r a  a a jio a te iu io e  
H npOCpOHCUHOe HeftBHJKHMOe ‘H M luue llOM tUUIKa 
A jiio 3 i«  l l r i ia m i .e B n u a  IT piK epH iiieB C K aroyC O cm oH - 
m e e  B iim eC cK ołi i '.y ćepH U i J len e jib C K aro  l i o c l i in a  
n p u  HMUBiH 3 a r o p u , t  c i. o p e r n i  h x r :  I l l a B p i m t  1 0  
ii CKOBopoAKt 27 l i  m o ro  4 o A jm b  M ym ecK a rio jia ,
iiiicaHHbixb no peBH3in  1816 róąa, c'l.pOmACHHbiai 11 
noejit, pe.uitńii, co Bceio npniTapjieaiani.eHi Kb h h m ł 
3e>iJieio, 11 BCHKHiii. na onoft cmpoeHieMb; aah n e ­
ro nam  aueit 1,1 cp ox ii m o p m m  cero  1827 r o w  Bb 
Maw mii,U nepBbift 24 , nm opbifi 2 6 , h m peram  ó i  
BHCjrb. /R c.ia io ip in  Kynnmb iiAiłmie c ie  , Morymb
HBJIHI1ICH Bb OlICKVnCKlII Coiil.lHb II OKU 3011H 1,1 Xb
nuc.ib Bb npHoyAcniBCHHoe BpeMH> u Bii/punn Bb 
onoMb iipogauaeiftOMy nntiuro ormci, u ycjioiim.

S K C u eA n n io p b  O cm o^ o b c k h .

i .  0 8  Rady S t.  PeTershurskiey C e s a r s k i e g o  
do ui n wychowania niniryszem ogłasza się: i Ż w mey 
przedaje się przez aukcyą z publicznego targu, o 
dany na ewikcyą i prze terminowany majątek nie­
ruchomy obywatela Aloizego Iknatjewicza Prze- 
ciszewskiego , położony w Witebsk iey  G ube rn u 
w Lepelskim powiecie,  przy majątku Zahorce we 
wsiach : Szawrinie i 5 i Skowórodce 27 dusz, w  o- 
góle 4o dusz płci męzkiey, zapisanych do rewizyi,  
1816 r. zurodzonemi  po rewizyi ,  ze wszelką na­
leżącą do nich ziemią, i wszelkiein na mey zabu­
dowaniem; do czego naznaczono terminy do t a r ­
gów teraźnieyszego 1827 r.  w miesiącu maju iszy 
24, 2gi 261 a 5ci 5 i  dnia; życzący kupić ten ma­
jątek, zechcą przybyć do Rady Opiekuuczey w o- 
naczonych dniach w czasie posiedzeń, 1 widzieć 
w  niey przedającego się majątku inwentarz 1 w a ­
runki .  '  E x p ed y to r  Ośmołowski.

1 IIMIIEPATOPCKAFO B o c u iim a n re jib H a ro  
/loAia o m b  C . I le m e p G y p rc K a ro  O nexyH C K aro  C o- 
B lim a ciiM b o ó bH B jiflem cu : u rn o  Bb onoM b iip o ^ a e m -  
c h  c b  ay K p io H iia ro  n y  ó .in u m u o  m o p r a  aa .io /r.em ioe  
h  n p o c p o u e H H o e  HCABiiJKUMoe HMbHie 1 i o a u o . i k o -  
BHHKa B iiK e H in ia  H .m am bC B H ua ' l a m i i u a  c o c m o n -  
m e e  M o n u e B C K o n  ry C e p n iń  M ćrim ejiaB C K aro no- 
B b m a n p u  MM'biiiu K o jie c iiH K a x b  Bb A epeB H iixb . 
(B y ir io p b  i 4 a , J I b i c ó b o h  Byph 53, K o n a p ip h i ie  j o ,  
MaK.CUMOBK.ti 45," AhHIOHOBKL 12, BllMHllHKaXb ib ,  
h  cejrA  K ojiecm iK A xi*  70 , a  m o ro  4oo M yiaecK a iio -  
jia  a y u ib  liu c a iiH b ix b  n o  peB H 3m  1 8 1 6  roąa, c b  p o -  
a t A eiiubiw ii n o c . i t  p e ś i t a m , co B ceio  n p iiH a A je * a -  
m e io  Kb HHMb seM Jteio n BcaKKMb Ha o h o u  c m p o -  
eiiiCM b; /m a  u  e ro  n a S H a u e rm  cpoKH m o p ra m b  c e ro  
1827 r o ; a  Bb ivia 10 M iica iy t n e p B b iii 2 4 , B m o p u m  
26 11 n ip  e m iii  5 i H iłc .ib . /R eA aH iiu ia  K y n n m b  11- 
A ibnie  c ie ,  A io ry rnb  H B jtn rnća  b b  O neK yH C km  L o - 
B liihb  noK ti3aHHbTXb H iicJib Bb iip H cy A cm B en n o e  
BP6MH, II UH,tumb Bb OHOMb ITpÓ Aa B a e AT OM y IlMliHlłO 
o u u c b  H .yoAOBia. S x c n e A H niop-b O cm o jio b ck h -

i .  Od Rady St. PelershUrskiey C e s a r s k i e g o  
d o r t i u  Wychow an ia  ninieyszem ogłasza siępz w- mey 
przedaje się przez aukcyą z publicznego targu^od­
dany na ćwikcyą i przeterminowany meruchomy 
majątek Pódpdłko wnika Wincentego łhnat jewicza 
Czaplica, położony w Moh.lewskiey Guberni)1 we 
mścisł iwskim Powiecie przy majątku kolesnikach 
we wsiach: Futorze i42,Łysowey Burze 08, Konar-  
gzózynie 5o, Maksimowce 45, Antonowce 12, Łi- 
mniczkach 15, i we wsi Kolesnikach 78, w ogolę 
4oc płci męzkiey dusz, zapisanych do rewizyi iBib 
roku,  z Urodzonemi po rewizyi ,  ze wszelką na e- 
żąca do nich ziemią i wSzeikićm na mey ż a ł o ­
waniem; do czego naznaczono terminy do targów 
teraźnieyszego roku w miesiącu maju iszy 24 2gi 
26. a 5ci 3 1 dnia: Życzący kupie takowy majątek, 
zechcą p r z y b y d ź  do Rady Opiekuuczey w oznaczo­

nych terminach , w  czasie posiedzeń , 1 widzieć 
w niey przcdającego się majątku inwentarz  _ i wa- 
m n k i .  Ex ped y to r  Osmołowski.

1. Od Li tewsko Wi leńskiego Gubernialnego 
Rządu. W  sprawie o uzyskanie od członków W i ­
leńskiego Grodzkiego Sądu,  byłych w 1801 r., 
nałożonych na n ich U zem Rządzącego Senatu 
d. 2 maja 1806 r. 6 , 4ęj5 złotych, przysądzonych na 
rzecz przebywrającey w W i ln i e  Katarzyny Augu­
stowskie y , z przyczyny zesłania, jey do Syberyi ,  
na sukcessorów jey obróconych,  Ukazem Rządzą­
cego Senatu d. 29 apryla i 8 i 4 r.  zalecono: „w e­
zwać tych sukcesorów pomienioney Auguslowskiey 
przez prawną p u b l i k a t ę , i k iedy oni w  ustano­
wionym terminie nie zjawią się, wtedy o lem do­
nieść Senatowi ” zatem o wezwaniu sukcessorow 
zesłaney-na Syberyą przecbrzstki  Katarzyny Au-  
•rustowskiey, ninieyszem pov\tórnie się publ ikuje 
z teui, aby w przeciągu sześcio-rniesięcznego t e r ­
minu, jawili się z prawnem i co do sukcessyi do­
wodami do tego Rządu. Dnia 13 marca  1827 r .

Sowietnik Dmitrewski .
Sekre tarz Sokołowski.
Guberski  Sekr.  Maksimotvicz.

1. Gd Mińskiego Gubernialnego Rządu ogła­
sza się, iż -za niedhimkę liczącą się na żydach nie- 
śuiżskich: Bencianie i Simchie Gir.zbergach, po­
dług kon traktu  ze Skarbem kupca brzeskiego 
S kw arcow a,  dochodzącey do 8 ,3 i 5 rub.  70 k o p . > 
przedawać się będzie w tuteyszym Rządzie Z p u ­
blicznego targu,  kawenta pomienionych Ginz^ber- 
govV Mińskiego mieszczanina żyda Blachera 'dwo* 
pią trowy murowany dom, położony w mieście M iń ­
s k u ,  na arcybisknpskiey z i e m i , przynoszący ro -̂ 
cznego dochddu 100 rubli,  oceniony w  niepalnych 
materyałach 750 rub.  assygn. ; takowego domu zro­
bienie inwentarza i ocenki r a z e m  z  palnemi  ma- 
teryałami  zalecone Mińskiemu Mieskiemu Magi­
s t ra towi ,  które podbzas t a r g ó w  objawione będą 
knjiujacym. Zatem Życzący kupić wyżey P om»e- 
niony d o m ,  zechcą przybyć do tego Rządu dla 
targów na terminy ;  iszy 16 marca, 2gi ib kwie­
tn ia ,  a 5ci 16 iiiaja 1827 roku.  Dnia 24 lutego
1 8 2 7  roku. . _

Sovi ietnik i K aw al er  Demjan Czerniajew.
Sekretarz Jan Zahorowski.  T , .
W  obowiązku N a c z e l n i k a  Stołu Ignacy Laski"

A  V  E  R  T  I  S S E  M  E  N T.
© ew aćb ett beż unfet bem 9  ©eptembei: btefeA 

erlaffenett oHer&ó^jten ip a fen tb , ttnb auf  
a>cn bet bhtbep betI>TtUgte-n -petbonett, tft bet ben § e łV  
u k e n  bet ^ontgltd) ©acl)[t[cł)cn Sltmee in  b e n « t e n  
1812 imb 1810 olb Sltttllertff gefolgte @ ujłac SSioutg SioUt^ 
tnetbet, bet nacRgelaffene © o b n , etneb penetonitt gewefe* 
nett (Sbtttttgub S bttbU an gttebttcD Svobm erbetb, um beb# 
tntttert, w etl f t  aub btefen g e tb ^ g e n  njcht tc te b e t iu tu D  
a e łeb tt , unb botr feittem Sebett tmb Słufetttbdł 
tetne D£cdmd)t §tt etlottgett gewefett tft , nebft auen be?1 
h en  tvelciie cm beffen SSetmbgett Słn[ptucł)e ju bdbeR 
glauben cen  tmb ebtctaUtet ©otgeloben toorben, be«. ocg#  
lebntcn °yulit 1827 tu bet 2łotmiutbfipctftb © tu b e  

’ boufe alf,net pt etfipetnen , fobtel ben abwefenben betrtft, 
fetn Sbetm bgeń, nad) eotgattgtget C egtttm ahon, 
k e td a tn u n g , ba§ et aufetbem wetbe fut tobt erflort tc e u  
ben tn Sm pfan g ju ttebw łn, alle ubttge abet tbte Utb f 0? 
bet fonfhge Slnfptuche an beffen Słetm o^;n > « « ter bet 
SSftwatm m g baę © te  aufetbem tbtet S nfptucbe u ^  bet 
M t r n m H i  bet SBtebetetnfeęung tn ben botigen © fa n b  
fut oetlufttg metben gebatten, unb bon bem Ł etm ogen  be^ 
Stbwefen ben aubgef^loffen metben ju Ugutbtten unb ju  
bcfdieuugen, aud) ben 22 Sluguft 1827 bet ^ tofnung et^ 
net ptaccluftb © en tens ftd) fu gem atttgen. © olc^eb unb 
bag bte bebbatb etlaffenen (Sbtctal Sabungen an ben gCatJ# 
haufetn attbtet, $u £et?»tg, § te t)b u tg , unb £ a t m , fo> wtfr 
}u Rttenburg, SBatfcfjau unb SStlna otenflld) angefd)ta>
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gett tDor&frt ftn&, f t i r ć  Mec m if  oorfcfyuffntafftg ju r  ofert* 
iiict?en f t e n tn i f  gebw cbf- X h ffb en  o m  29 9tott>embec 1826.

U tife tje td m ef: £>e5 K a tfcó  © e p u tir fe  ju  bett 2>or* 
m u n b fd )a f tb  u n b  g rb tb e llu n g b  © ocfeett.

U W I A D O M I E N I E .  .
Skutkiem nastałego w dniu 9 septembra roku 

terażnieyszego, Naywyższego Reskryptu, na żąda­
nie interessowanych w tem osób, służący czasu 
woyny 1812 i 18?3 roku w woysku Królewsko- 
Saskim Artylerzystą Gustaw Moric Rohrwerder, 
pozostały syn pensyonowanega chirurga Krystia­
na Fryderyka RohrwCrdera, z powodu riiepowró- 
cenia zrzeczoney woyny, » niedoszłych dotąd wia­
domości o jego życiu i mieyscu przebywania; oraz 
wszyscy ci którzy do majątku ouego pretensyą mieć 
mienią, przez nas edyktalnie zapozwanetni zostali, 
aby na dniu 18 julii 1827 roku na Ratuszu tuley- 
szym w Izbie Opiekuńczey jawili się, co do same­
go aktora nieprzytomnego, dla objęcia po uprze- 
dniey legitimacyi, spadającego nań majątku, a co 
do dalszych dla udowodnienia pretensyy swoich 
do rzeczonego spadku, czy to sukcessyynych czy­
li też innego rodzaju; z tem zastrzeżeniem , że w 
przeciwnym zdarzeniu, pierwszy za odumarłego u- 
znany , a dalsi zaś od wszelkich do jego majątku 
pretensyy odsądzeni zostaną , i wszelkie beńelicya 
prawne, mianowicie co do inlegracyi dzieła do 
pierwiastkowego stopnia utracą, a koleyno aby na 
dniu 22 augusta 1827 roku dla wysłuchanie osta­
tecznego wyroku stawali. Co wszystko, jako też 
ze wydany w tem dziele edyktalny zapozew , na 
Ratuszach, tuteyszym, w miastach: Lipsku, Frey- 
bergu, Haynie, niemniey w Altenburgu, Warsza­
wie i Wilnie., publicznie do drzwi Sądowych 
przybitym został, niuieyszym objawieniem wszem 
wobec, i komu o tem wiedzieć należy, do wiado­
mości podaje się. W  Dreźnie dnia 29 nowembra 
1826 r. podpisano: Deputowani z Rady do dzieł 0- 
piekuńczycb i sukcessyynych.

Za zgodność tłómaczenia przysięgły Tranzla- 
tor Rehfeld.

Tek lę  z Borkowskich ByIskę M arszałkową i Teo­
filę z Borkowskich Gruszeckę Deputa tow ą w as- 
systencyi mężów', niemniey Sukcessorow Alexan­
d ra  Dzicdzińskiego, "W W . Joannę z Dziedzińskich 
Zagrabskę w  assystencyi męża i Teofilę Dziedziń- 
skę z dokładem opieki, oraz W .  Fortunata  M ar-  
ciszewskiego, iako pełnotnenika zeszłego Borko­
wskiego, do usprawiedliw ienia ijości tych kosztow­
na rachunku  z P rokura to ryą  wykazanych; o ta- 
kowem zapozwaniu, w skutek życzenia strou 
przez Gazetę uwiadamia. W  zastępstwie Jene- 
ralnego P roku ra to ra  Józef Karczew ski P lenipo­
ten t  Massy.

Dozwala się drukować. Dnia i 5 marca 1827 
L eon  Borowski Cenzor.

1 W edle Ukazu JEGO IM PERA TO R SK IEY  
MOŚCI Samowładnącego Gałą Rossyą etc. etc. etc.

Przy odwołaniu się do wydanych pod dniem 
3 decembra 182b i 3 apryla 1826 roku z tegomiey- 
sca pozwów, Wzywają się po raz ostatni przez Li- 
paw-ski mieyski sierotki Sąd wszyscy debitorowie 
do pozostałey massy po Fryderyku Erneście K o­
nopce, aby zawinione długi pomienioney pozosta­
łey massie, unikając prawney exekucyi, aż do 4 
maja bieżącego roku opłacili; również wzywają się 
po raz ostatni ci wszyscy którzy u poraienionego 
zmarłego Konopki towary lub rzeczy zastawili, a- 
żeby swoje fanty aż do 4 maja tego roku wyku­
pili; w przeciwnym bowiem razie mają się tego 
spodziewać, ie te fanty, po upłynieniu tego te r ­
minu na ich stratę i koszta przez publiczną licy- 
tacyą sprzedane będą i jakikolwiek z tego będzie 
wypadek, ulegną prawnemu wyrokowi. Dan w 
łupawskim mieyskim Sierockim Sądzie dnia 22 
februaryt 1827 roku- Podpisany^ierocki Sąd.

Za wierność Fr. Krauz Sekretarz.

1 Jeneralny P ro k u ra to r  massy Radzw iłło- 
wskiey, przez pozew z instancyi swoiey roku te -  
raznieyszego 1827 mca stycznia dnia 18. w Mie­
ście Jam polu w Ekonomii tam będącey i we wsi
Lepieszowce także w Ekonomii położoney, a 20 
tegoż mca w Ziem.ptu Krzemienieckiego zeznany, 
powoławszy do Sądu Kommissyi. 1 Sukcessorów 
zeszłey ś.p. Ludow ik i z Hrabiów Rzewuskich Hra- 
biney Chodkiewiczowey, J W  W . Józefa, Karola i 
Mieczysława Hrabiów Chodkiewiczow, oraz Zofią 
z Chodkiewiczow Hrabinę Ossolińskę, o zwrot 
kosztow przez J W W .  Borkowskiego i Dziedziń- 
skiego w procederze za obligiem wyłożonych, a z 
massy bonifikowanycb, 2 Sukcessorow Jana Bor­
kowskiego Marszał. p tu  W asilkowskiego, J W W .

1 Zeszła W ik to rya  z Minsinów Gliwicka 
Rotm. P tu .  Upitskiego, posiadając znacztiy fun­
dusz ruchomy w summach gotowych, i na kredy­
cie u różnych obywateli będący, d. 17 januaryi ro ­
k u  1827' w  Powiecie Upitskim w miasteczku 
Szadowie żyć przestała, o jakowem zeyściu nim 
praw i sukcessorowie zostali uwiadomieni, obce 
osoby nicmające praw a i stopnia żadnego, cały 
spadek między siebie rozdzieliły, Obligi i dalsze 
inne dokumenta, jedne tytułem  uiewydawanych 
nigdy przez nią przelewów, drugie darem tes ta ­
mentu nieprawnego przywłaszczyli. Z  jakowego 
powodu my niżey podpisani łącznie z dalszemi 
sukcessorami weszliśmy w process, k tó ren  nim 
niebędzie ukończony, gdyby nikt z debitorów W i-  
ktoryi Gilwickiey summ należnych, tytułującym 
się przelewnym i donacyynym aktorom, z kapi­
ta łów  i procentów  w naymnieyszey części pod 
własną s tra tą  nieopłacał, ninieysze czyniemy o- 
biawienie. 1827 r. m. marca i3 dnia.

W  imienin własnym i sióstr moich Zofii, Anieli, 
Grasyldy i Agaty z Niementowskich Dowgiałło- 
wey. Podpisuję Jerzy Niementowski.

W  imieniu żony mojey Julianny z Niemeu- 
towskieb Elsnerowey. Podpisuję Onufry Elsner 
b. Sędzia Graniczny P tu .  Trockiego.

Roku 1827 miesiąca m arca i 3 dnia. P rzed  
Aktami Grodzkiemi Pow iatu  Trockiego s taw a- 
jąc osobiście W Jm ć P a n  Onufry E lsner  b. Sę­
dzia Graniczny Troc. takow e obiawienie przez się 
w  imieniu żony oraz W .  Jerzego Niementowskie- 
go w  imieniu dalszego rodzeństwa podpisane, 
do zaingrossowania w  protokuł potoczny podał.

Przyjąłem Regeut A dolf Snarski.

1 Roku 1827 miesiąca februaryi 24 dnia 
przed Sądem Ziemskim Pow iatu  Kowieńskiego 
stawając obecnie nizey własną ręką  podpisany, 
czynię protestacyą z solenną skargą w  rzeczy 
następney: Star: Żorach Szmuyłowicz Pouie- 
munski mieszkaniec w  Królestwie Polskim w  
roku i 3 i j  julii 2 1 dnia, dwa membrany czyli 
wexle każdy na Talar: Pruskich sto, tudzież 
Leyba Szajowicz podobnież mieszkaniec Ponie- 
inunski Królestwa Polskiego w roku 1811 gbra 
3o za membranem rubli srebr: 426 i w  ostat- 
tku  Elias2 Dawidowicz za membranem w ro k u  
181» junii 5 rubli srebr: 5 oo od żałłcego Wy- 
danemi., a jako jedne w  walucie, drugie co dó 
opłaty za niemi summ nikczemnośei podległemi 
zostały, tak gdy załłcy za granicą dla przew o­
dzonego handlu  zostawał, obżał. i dalsi z ty tu ­
łu  pretenssorowie, po różnych juryzdykcyach 
kłócić i zaoczne dekre ta  niestaune zyskiwać



n a  Deltorze postanowili. Lecz żalłGy Abraam  
I i i pmanowicz za powrotem do kraju Imperium  
Rossy yskiego, celem tychże obżałł. podniesienia 
dekre tów , i zarazem wypróbowania uikczemno- 
ści u obzał, a przez żałłgo wydanych w exlow  
czyli m em bianow jednych przez opłaty, a d ru ­
gich bez waluty zostających , i na ten cel zy­
skania wyznaczenia Sądu jednego trzykrotnie  
przed Sąd Główny Litew sko W ileńsk i 2go D e­
partam en tu  pozywając , uakoniec u ltym arney 
konwikcyi w roku 1820 8bra 27 dnia niszczą­
cy, i kassujący w ręku  obżałł: jako bez znacze­
nia znaydujące się powyższe żałłgo wexle, 0- 
raz sądzący na każdym z nich po rubli assy- 
gnaeyynyck 4oo , za expens p raw ny  dla żałłgo 
dek re t  uzyskał. Skutkiem którego żałłcy deltor 
exekucya, jako z mieszkańcami Królestwa Po l­
skiego obżałł: Zoruchem i Leybą Szajowiczem 
znaydując dla siebie t ru d n ą  dotąd doprowadzić 
nie mogł. Lecz żeby ciż obzał: i oraz Eliasz 
Dawidowicz niemniey inni z ty tu łu  pretensso- 
rowie, k tórych stosunki przez D ekre t  Sądu Głó­
wnego Litewsko Wileńskiego ago Departamen­
tu  wyżey datą wzmieniony pokassowanemi 
zostały, czy- to sami przez siebie, czy też przez 
przelew y na obce osoby, temi to żałł. mem­
branam i czyli wexlami frymarczyć nie ważyli 
się, i aby nik t o one w  nabycie lub inne u -  
kłady  nie śmiał wchodzić, tym bardziey żałłgo 
za granicą lub to w  kraju żałłgo prostytuować, 
ninieyszym oświadczeniem ostrzegam, i one nim 
dla publiczney wiadomości do gazety Kuryera  
Litewskiego na zamiar opublikowania podam, 
tym  czasem przed Sądem zanosząc i w  pi­
sania w  protokuł żądając jako Aktor podpisuję,

Abram Lipmauowićz Bryd.
I lokn  1827 miesiąca februaryi 28 dnia 

n a  Sądach Ziemskich Pow ia tu  Kowieńskiego 
E x trakadencyynie  sądzących się stawający A- 
dw oka t  W . Michał Chrystowski Regent Pod- 
komorski Pow iatu  Kowieńskiego pod obecność 
samego Aktora Abrama Lipmanowicza Bryda 
takow ą Protestacyą ku  zapisaniu w P ro toku ł  
potoczny podał.

Adam Kozakowski Prezes Sądu  Ziems. 
Kowieii. i K aw aler.

Adam W ądołow ski Sędzia Ziemski P o w ia ­
tu  Kowieńskiego.

Samuel Lipiński P. Z. K.
W  pro toku ł rv pisauo świadczę Kazimierz 

Tubielewicz Regent Ziemski Kowieński.

1 Niżey podpisany jako Administrator dekre­
tem Sąbu Exdywizor MagistratuWileńskiego fun­
duszów Burmistrza Józefa Statkowskiego w  roku
i 823 8ł?ra fi dnia zaszłym, naznaczony, dopełniać
będę na arendę roczną lub trzyletnią od 2Ś apry- 
la 1827 roku Domu z ogrodem w  Wilnie pod 
ś. Stefanem położenie mającego, przez Woźnego 
Licytaeyą w dniach 11, 12 i <3 miesiąca apry- 
la 1827 z przetargiem na d. i 4 tegoż mie­
siąca, do czego wzywa ochotników na pomie- 
nioue terminy do mieysca położenia tego domu 
i ogrodu. 1827 marca i 4 dnia.

Józef Skowroński.

2. Od W ileńskiey Sk&rbowey Izby ogłasza się, 
iż w podległym jey Wiłkomierskim powiatowym 
fLaznaczeystwie, jest teraz wakans na powiatowe­
go Kaznaczeja, z pertsyą etatową na rok 800 rubli 
assygną życzący zająć to miejsce, zechcą jay, ić się

do tey Izby % okazaniem attestatow, a na zabezpie­
czenie skarbu, z dostatecznemi porenkami, lub kau- 
cyami. Dnia g marca 1827 roku.

Guberski Kaznaczey Lego.
Naczelnik Stołu Piotr Szuszkiewicz. 

Pomocnik Naczelnika Stołu W . Zaborowski.

2 Magistrat miasta W iln a  podaje do p u ­
bliczney wiadomości, że na oddanie Kamienie 
sukcessorów żyda Jochela Mejero wieża Jochel- 
sona w  M. W iln ie  przy Ulicy Szklanney pod N. 
201, 232 i 25 1 obok siebie położonych, z da ty  
23 apryła teraznieyszego roku  w jednoroczną 
lub  trzyletnią arendowną dzierżawę , L icytacya 
ma odbywać się w  Magistracie W ileńskim  w  
dniach 18, 22 i 24 a przetarg w dniu 28 idą­
cego miesiąca m arca. Ktoby zatem życzył sobie 
należeć do takowey Licytacyi, zechce w  ozna­
czonych na ona term inach przybydź do Magi­
s tra tu  Wileńskiego, gdzie każdego czasta można 
przeyrzeć i w arunk i do tey licytacyi posługi­
wać mające. Roku 1827 miesiąca iparca 11 d-

Józef. Giec B. M. M. W .
R ejent Degutowicz.

2. Majątek Luszniew w Powiecie Brasław- 
skim , od Dyneburga mil 3, od W idz tyleż, od 
W ilna 20 do piędziesięcioletniey possessyi J W .  
Jenerała Kopcia należący, jest od tegoż do zby­
cia swem prawem. Chcący o to traktować, udać 
się raczą- do W . Sędziego Tymowskiego mieszka- 
jącego we własnym domu w Wilnie.

3 Sąd Podkom orsko-Exdywizorski massy 
zeszłego Józefla Kuszelewskiego M arszałka W i ł -  
komierskiego w m ajątku S terkańcaeh  czynność 
swą odbywający, mając na dniu 18 teraźniey- 
szego miesiąca marca promulgować D ekret O- 
czewisty w  Sprawie przez Remissę Sądu Głó­
wnego W ileńskiego 2go D epartam entn  w roku  
1824 januaryi 5 i dnia  z ap ad łą ,  rozpoznaniu 
swojemu poruczoney; o tern strony interessowa- 
ne przez ninieyszą awizacyą zawiadamia. R oku  
1827 m arca 5 dnia.

Podkomorzy Pow ia tu  Zawileyskiego W in ­
centy Dowgiałło.

Pisarz Grodzki Upitski Antoni Olechnowicz-
Sędzia Ziemski Oszmiański i  Exdyw izor 

Justyn Czernicki.

3 Nirżey podpisany ma honor  uwiadomić 
Prześwietną Publiczność, iż Kosmftrama M echa- 
niczno-hidrauliczne, w  Domu X X . Bazylianów 
przy Ulicy Zamkowey, obok A pteki M achuau- 
ra , pokazywane będzie ty lko do dni* 27 b. m. 
Zmiana potróyna ogłosi się afiszem osobnym. 
Wniście od osoby złoty 1, od dzieci połowę. 
W idzieć możno codziennie od godziny 1 do 7 
po południu.

Łaskawe przyjęcie Kam ery Obskury jesie­
ni przeszłey, ośmiela mię do wystawienia oney 
w  pierwszych dniach apryła b. r. Aby uczynić 
większą przyjemność łaskawey Publiczności, nie 
szczędziłem kosztow kazać ją budow ać nieró­
wnie na większą skałę i zapobiegając zamknię­
temu powietrzu. Józef Urbanowicz.

2. Jest do przedania scheda Dekretem  E x -  
dywizorskim Ziemskim W ileńskim  w  ro k u  1826 
maja j 4 dnia ogłoszonym, z majatku Białey 
W aki J W . wprzód Gierzdorfowey a teraz Zmie- 
jowskiey Sowietnikowey, o jedne mile od Mia-

)3(



s ta  W i ln a  p o ło żo n eg o , dla W .  JP -  Sow ic tm - 
kow ey  W a l te ro w e y  'w ydzielona i odkopczona, 
p rzez  n ią  dotąd posydująca się, mająca cha t p o d -  
dańskich ° c iągłych w łocznych  4 ry, w  k tó ry ch  
dusz męzkich i 3 , Żeńskich 10 i n a  sadzib.e fol­
w a rc z n e  w ydzielonego o b ręb u  ziemnego w ło k  
4 ry  m orgow  iG p rę tó w  a 4 t» czyli ogólnego o- 
b re b n  w ło k  8, m org. 16 p rę t .  _2 4 *, mieszczące­
go w  sobie p ro p o rcy o n a ln ą  ilość g ru n tu  o io -  
in0cró, lasu  i siiinożeci. A  gdyby kupu jący  nie 
m ia ł  obojętności w pew nośc i m a ją tk u  W .  W a l ­
te ro w e y  na to się i p rzed jaw i jako JVV. W o ­
jennego G u b e rn a to ra ,  tako tez i S ąd u  G łó w n e­
go 2ao D ep ar tam en tu  p o tw ie rd zen ie .  Życzący 
t a k o w ą  schedę nabydź  ma się u d ać  do niżcy 
podpisanego mającego p e łn ą  w ład zę  w  osobie 
W - W a l t e r o w e y  dzia łan ia ,  mieszkającego w mie* 
ście AVilnie n a  W ileń sk iey  ulicy w  domie lu d -  
•wisarza W e y n e r a .  D a t  1827 ro k u  marca 8 d.

E x p fed y to r  L itew sk .  Pocz tam tu  T y tu la rn y  
S o w i e t n i k  i  K a w a le r ,  J an  Korsak .

Dozwala się d ru k o w ać .  D n ia  8 m arca  1827.
L eo n  B o ro w sk i  Cenzor,

W ileń sk ieg o  1826 january i 16 dnia zapadłego , 
m ajatek  llżugośe w  G ubern ii  W  ilenskiey w 1 o- 
w iec ie  T ro ck im  s y tu o w a n y ,  zeszłego M ajora  
Zgierskiego d z ie d z ic z n y , podanym  został A n­
drzejow i K u lczyck iem u w  t rad y cy ą  do w y t rz y ­
m an ia  summy 5 ,g4 i rub li  sr. kop . 771 , w (ła­m an ia  summy o , y n  hujw o.- 77L  " "
cie 1826 o k to b ra  18 dnkb K to b y  życzył nabyć 
p rze lew em  p ra w a  tego t radycyynego  razem z 
sum m ą ca łkow itą ,  raczy się nda.ć do w łaśc ic ie­
la  p ra w a  tego A ndrze ja  K ulczyckiego  m ieszka­
jącego w dom u J W .  J e n e ra ła  P aca  n a t izec iU i 
p ię trze .

Dozw olono d ru k o w ać .  D nia  10 m arca  1027 
C enzor Ignacy Reszka.

5 W  P ow iec ie  B rasław sk im  poym any zbieg 
M icha ł  Janczonek  z koniem  dereszow atym  ro ­
słym mającym la t  10, naydziono przy rum r u ­
b li  s reb rn y ch  92; jeżeliby.się o k az a ł  w łaścic iel,  
raczy  jak  nayrycliley p rzybydź  do m iasta W id z ,  
M arca  4 dnia 1827 ro k u .

B ras ław sk i  Z iem ski S p ra w n jk  K a p itan  i 
K a w a le r  Jackow ski.

2. Expedycya Gazet Pocztamtu Litewskiego, Od dn ia  1 nadchodzącego  miesiąca k w ie -
aiemogąc z każdym abonentem, osobno korrespon- t n ja zaCzynn się 2gi k w a r t a ł  p ren u m era ty  n n ey -  
Jować, i zapobiegając częstym rekwizycyom, uwia- gcovv0y na  Gazetę  K u ry e ra  L itew sk iego . Cena 
lamia ninieyszem, iż dotychczas nieotrzymałaD^en- k 2 5 .
nika Warszawskiego, naw et za rok  przeszły osta- r u m  1 ___ ______

onych. . —   — wiczcm służącymi, na miesięcy sześć.

2 N a  sk u te k  D e k re tu  S ad u  Grodzkiego

1  I T p o ' im n a B L  u a n  t e i a m a n i i y  10 b b  T a s e n U i  J L h -
rmBCKaro K y p t e p a  N .  18 c e r o  ro f la  cm am M o, o n o -
[ B H B in e f ic a  n o  M H O rH X-b A O M a x i, r o p o ą a  C .  ł l e m e p -
5 v p r a  H a m y p a J iB H o f i  o e n w ,  o m t ,  m o r o  , u r n o  h Ek o -
Ł e  M r a e w  cen C m o j iH p B i  n e  n p m m . i H  c i i a c n -

n e J i b H b i x b  c p P A c n iB E  k b  o x p a H e m i o  A l .r u e u  h a  -
a o c im iX B  J iH ifb , O im , n o c j i E A c m n i n  c e n  n e ó e s o n a  p o c i m i x o  h  ,  B t z o m o

--------
Z powodu pomieszczonego w Gazecie Kury®- 

r a  L i t e w s k i e g o  p o d  N .  16 r o k u  t e , - - r i n i e y - r g o  a r ­
t y k u ł u  o zjawieniu się po wielu domach w a i .Ł e -  
tersburgU ospy natura lńey, jedynie przez zanie­
dbanie niektórych mieszkańców t e y  stolicy, ko rzy ­
stania z przestróg sobić dawanych, względem za­
chowania dzieci i osób dorosłych, od okropnyc 1 
-    „w .k o n tu r  s k u t k ó w  urzez szczep' e-

■* „ „ . t ie n ra iS  ceń He6e3ona- c h o w a n i a  d z i e c i  1 o son u u iu w ju . ,
o c i u i i x o  jiH iy b , o r n i ,  nocjtŁAcniBm c  . pomienioney c h o r o b y  skutków przez szczep-,e-
HOH ÓOJitsHH , 3H9H npH hiomb, . w o  no P , ł nie mn[ey z uwagi, Że ospa na tu r  al-
w „ .  ł e p e , H „ „  r ; .  w « .
„  na p . im j , ,  n i l .y  po.lpi.any f ia, HaXOAwmcji — ----

mcaBuiifićm samoiancB óeanpepiiBiió oma, 
tr n iB , B-b oA tun uC M -b r o p o A 'b  h  b b  o K p e c i m i o c r u . i x B  
H a r o !  n p H B H B a n ie M B  n p e A o x p a u H m e j u m o u  _ o c u b i , 
t o j i a r a e n n .  n p in n iH B iM B  H c n o j m e m e M B ,  s n a H ia  c b o -  
:r o  06B 3aH H 0C 7U H  , H S B t c m i iu r b  c k iv ib  f l o u n i e i m y i o  

-    ,__rtk̂ W,r. ir runitt TrrtTlRTTTCJlLHO« COO ft-

na wniekiory .cn  wsiacu. i
na panuje; niżey podpisany od łat dw odziestu c ią- 
e le  z a y m u ją c  się w tuteyszem rrtiescte 1 jegtt n- 
kolicach szczepieniem wakćyny, rozumie, iż c n- 
pełni miłey s w e m u  powołaniu powinności, knoty 
przez ninieysze Publiczność^zawiadomi, iz r.,ie-

• 1  .b n . > m a I p r v,  ‘ ' “r ' S "  E lle r w 'a X 'ir e 'h o iv P i, u .ieb ie  „ . u r y , V . k « , » y ,
ySAHity, m  ■ ■ » » ,  ,  ceoa ■ ■ J b  u 6rev, dneciom ubnl-
jraestyio hmb Maniepno ^ 0P0^  0C“ ^  K“o eg  Mych wszelkiego stand i w yznania, przeznacza go-
i3WBaeMyio Baicpuny. A-i;t npuB J zi,,v noobiednie, w miesiącach zimowych ta ? d ą
bmb 6 hAH'hftniiix-b poAimiejieH óesi, pasjiim ?  roieBiącach letnich środę I niedzielę.
iaHiH 11 HcnwAAtaiH, oupc-At.J.HemB nocf  S a  t e p o s łu g  jak z jedney strony żadna n sg ro -

BpeMH, BB 3HMHHXB MBCHpaXB B0CKpć_ ^  f , k  ,  a J D g ie y  o b o | v i ą -

m ie,  a bb ^ m n H X B  k ^ A o  o m ^ omA z u ją się m atk i,  aby po zaszczep ien iu  « a k cy n y  dnia
ie m e H c e p e a y .  U o j b i o  * e  °b  oabom cmop n  ^ osił ■ -e d z iec i  w  tych że  g t d z i -
l c ie  He 6 y AemB nipeoOBantea Huxaxaro B onw rpa P ^ e g a ,  p r^ J^  J  podpisanego d l , - m ż e k o -
AeniH, cmojiBKO cb flpyron OAmawioinca m P , w ak cyn a  przyję ła  się, 1 c z y l i  nka-
i 6m  nocJih itpHBitmia npeAO^amnn^ABHOM o e n w ,  nama się, ch arak tery  y 1 -

umaro AlIfI, u Phhoch.ih  * n u caB- czego n ig d y  nie m ożna bydz p ew n y  u o p om ystnem
nneiihJieHHoe Bpeaia h; ahhi hmhvc 6 .l e n y c a ,  A ^ y ^ H a u ia ,  n p H H H .ia c B . iH n p H B im ^ H  s z c z e p i e n i .

xasBXBaemB AH HyatHBie h ripujnum m e Ono ^  w jln0 dnia 8 m arca 1827 rok u . W  d om ie
H, h6o maKHMB moABKO ° gPa»"*“ *° B uhb-  J. O. X .  G ied roycia  P rezyd en ta , p rzy  u lic y  W  .e l-

kiey pod t , - M ‘ p i -!' “  icy;vhb3b I'eApofipH 11a Co.iBlueS yjinp* hoab IV 201
ta mperatMB omaiKe. . iin tsr  Ci-sabsktfgo T o w a r z y s t w a  M cdycz. Ttrile?'i. Członek.

> % ' k  z .  w L .  O d t ó .  a , w . , t .cK

ladca Koleg, Professor M. Mianowski.
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